Wyahade! we wtorek, czwartek i u m) Dadatek da Gazety Lwowakłej 
aobotę. Ca sobotę dolaczony jest Ki obejmuje donieałenia urzęduwe i 
afkusz Rozmaltości, p'sma ku abs prywatne. Za unlessczenle w De- 
pałytkowi | zabawie. Prenume. datku płaci ale ad wićrsza w pół- 


sata Gazety a Dodatkiem 1 Rozmal- kolumnie ( drukiem tirem ) ka 
tóściam! na kwartal, die odbiera- pierwszy ras 3 hr., a sa kuidum 


jęcych w samym Lwowie 4 ar. efs nastepujacy raz tylka po 1 159 kr. 
A kr., na pocztamcie lwowskim a mon. konw. Za wieksze litery platt 
E er. 12 kr., na wazelkich Innych Dés e "le wede tego lle na zwyczajny 
pocztamtach 5 ar. 36 hr. m. konw. druk obrachowane miejsca sa 


Prenumerata pólroczna wynozl mn. Redakcyja Gazety Lwowski) 
dwa rasy tyla ea kwartalna. przyjmaje tylko frankowana 99 


Sobota N" 146. 10. grudnia 1848. 


Prenumerata na Gazetę Lwowską na r. 1845. 


' GAZETA LWOWSKA z DODATKIEM wychodzić będzie w roku 
przyszłym 1843 w takim samym ksztalcie i objętości i w tych samych dniach 
tygodnia, jak dotad, to jest: Gazela z Dodatkiem po trzy razy na tydzień: 
we wtorek, czwartek i sobotę, a ROZMAITOSCH raz na tydzień w so- 
bote, choćby w te dni święta przypadły; wyjąwszy we wtorek po Swie- 
tach Wielkanocnych t. j. dnia 18. kwietnia, — w święto Bożego Ciala 1. J- 
dnia 15. czerwca, — i w święto S. Szczepana f. j. dnia 26. grudnia 1843. 

Nie ustaniemy również w dotychczasowćm dążeniu naszem umieszczania 
i w roku przyszłym NOWIN, jakoteż WIABOMOSCE HANDLOWYCH 
I PRZEMYSŁOWYCH. Ta ostatnia rubryka zawićrać będzie nie tyiko 
doniesienia naszych korespondentów ze wszystkich głównych miejse na- 
szego kraju o stanie urodzajów, handlu i przemysłu, i zdanie sprawy z wal- 
niejszych jarmarków krajowych i zagranicznych, ale (akże wiadomości o tem 
wszystkiem w przedmiocie przemyslu i techniki, co tylko w naszym w no- 
we pomysłyt wynalazki obfitym czasie, czytelników o postęp dbających 
obchodzić może. 

Warunki prenumeraty na Gazele Lwowska zostają na rol: przyszły 
te same co dotąd, i umieszczone są powyżćj obok tytułu Gazety. 

P. P. prenumerantom we Lwowie będzie na ich Zadanie Gazeta do ich 
pomieszkan odsylana, jezli prócz zwyczajnćj należytości zapłacą z góry 
na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k. 


Redakeyja Gazety Lwowskie). 
m EZ DH a 


Przeglad artykułów. 1 ngli ją: Projekt wolnego portu w Hong-Kong. 
> n 16dnia. olandyja: Traktat terytoryjalny z Belgija, 
ZE krue: Z Wiédnia , Turcyja: Rozruchy na niektórych punktach 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Stan fi- Syryi. 
nansów. ' = Teatr polski. 
Hiszpanija: Nowe szczegóły o powstaniu Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Sanoka. 
w Barcelonie. — Espartero w pochodzie do — Z Wićdnia. 
Barcelony. — Nowa proklamacyja junty. — Dodatek nadzwyczajny. 
Pożyczka G00 milijonów realów. = 
1 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia — 

W c.k. wojsku zaszły nastepujace odmiany: 

Prokop hrabia Hartmann Klarstein, 
feldmarszałek - lejtnant, przydzielony do na- 
dwornćj rady wojennćj, został prezydentem c. 
k. powszechnego wojskowego sadu apelacyi i 
rzeczywistym tajnym radca: 

Gustaw Vocher, jenerał-major i bryga- 
dyjer, został właścicielem opróżnionego £5go 
linijowego pułku piechoty. 

Posunieci zostali : 

Na jenerał-majora pułkownik: August ba- 
ron Wardener, z pułku piechoty barona 
Bianchi nr. 63. 

Na podpulko:vniköw majorowie: Antoni 
baron Plaechl de Plaechelsfeld, podpo- 
rucznik c. k. gwardyi przybocznćj trabantów, 
na porucznika tćjże gwardyi; Alexander ba- 
ron Jovich de Siegenberg, z 2go woło- 
skiego pogranicznego pułku piechoty nr. 17, 
w pułku, i Wacław Wantzl, major miej- 
scowy w Esseg, na podpułkownika miejsco- 
wego tamże. 

„Na majorów, kapitanowie i rotmistrze: Fra ú- 
ciszek hrabia Folliot de Creneville, 
szambelan Jego C. R. Mości, z pułku piech. 
barona Hrabowskiego nr. 14, w pułku piech. 
Króla Wilhelma nr. 26, na swojćj posadzie; 
Józef Wuzel, z pułku piech. barona Ruka- 
wina nr. 61; Jan Hatfaludi, z 2go woło- 
skiego pogr. pułku piech. nr. 17, i Ottomar 
baron Boyneburg de Lengsfeld, z pułku 
dragonów hrabi Fiquelmont nr. 6, w pułku; 
następnie Wilhelm Lilienborn, z 4go na 
komendanta 4go batalijonu strzelców, i L am- 
bert hrabia Gorcey, 2 wojennego korpusu 
furgonów, w korpusie. 2 

Antoni Kessler, major pułku piech. ba- 
rona Rukawina nr. 61, został komendantem 
opróżnionego batalijonu grenadyjerów Tichy. 

Józef Spitzer, major wojennego korpusu 
furgonów, przydzielony został ad jatus do ko- 
mendanta korpusu. 

Tadeusz Brda Bessler de Wattingen, 
major pensyjonowany, został podporncznikiem 
e. k. gwardyi przybocznćj trabantów. 

Na odbytóm dnia 1. b. m. 826616 m loso- 
waniu seryj pożyczki 30,000,000 z roku 1839, 
wyciągnięto następujących 35 seryj: 32. 450. 
617. 648. 687. 780. 798. 977. 1289. 1342. 1052. 
1690. 2282. 2417. 2524. 2602. 2681. 2796. 2809. 
3353. 3385. 3410. 3642, 3663. 3779. 3025. 4121. 
4347. 4574. 5078. 5094, 5695. 5766. 5803. 5956. 


— Losowanie zawartych w wyciągniętych se- 
ryjach zapisów długu, odbędzie się dnia 1go 
marca 1843. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Z wykazu amerykańskiego długu skarbowe- 
go widać, że takowy w ogóle 121 milijonów 
dolarów wynosi; Ze 21 państw zaciągnęło po- 
zyezkę; Ze sześć państw, jako to: Maryland, 
Missysypi, Indiana, Illinois, Michigan i Flo- 
rida, procentów już nie wypłacają; że tylko 
w jedynastu państwach dochody wyröwnywaja 
wydaątkom , podczas gdy wszystkie inne całkiem 
od banków zawisły i żadnych stałych docho- 
dów nie mają. Do państw, które nie wyple- 
cają procentów, należy także Pensylwanija, 
z powodu długu 34,700,000 dolarów, które wraz. 
z innemi długami 87 milijonów dolarów wy- 
noszą. Prócz tego Alabama i Louisiana nie 
znajdują się także w pomyślnych stosunkach 
finansowych. 


Hiszpanija. 


Journal des Debats donosi według listów i 
dzieńników z Barcelony pod d. 18. listopada: 
Rokoszanie licza przeszło 20,000 zbrojnego lu- 
du, między temi sa gwardziści narodowi i mie- 
szkańcy z okolicy Barcelony. Na bicie we dzwo- 
ny, które na dniu walki przez 18 godzin trwało, 
każdy pospieszał z poblizkich okolic , kto tyl- 
ko miał broń przy sobie. Cała tę zbrojną sile 
podzielono na kompanije. Kilka oddziałów 
wójsk linijowych pozostało w mieście i oświad- 
czylo się za powstaniem wraz z wicla oficera- 
mi, którzy swoje opuścili pułki. Jestto na- 
der ważnóm, że królewskie wojsko zajmuje 
warownię Montjuich, która uważają za niezdo- 
byta, lub trzebaby przynajmnićj przez trzy 
miesiące blokować, aby ją można posiąść. Zre- 
szią warownia ta, lubo odosobniona od mia- 
sta, panuje jednak nad nićm i nad portem, 
i jest od obudwu tylko na pół strzału działo- 
wego oddaloną. Jezli ta warownia przejdzie 
w ręce powstania, i jeźli rokoszanie w mie- 
ście i w warowniach do ostatnićj kropli krwi 
bronić się będą, natenczas Espartero wiele 
potrzebuje czasu i musi formalne odbyć oblę- 
żenie, nim zdoła wziąć Barcelone, jedno z naj- 
warowniejszych miejsc w całej Europie. Bar- 
celończycy sami uznają ważność tego stanowi- 
ska i niechętnie patrza na działa, które z tćj 
warowni miastu zagrażają. Dla tego też uczy- 
niono poruszenia, aby warownię te od strony 
ladu blokować, wiadomo bowiem powstańcom, 


ze to obronne stanowisko nie jest zaopatrzone 
w Żywność do tego stopnia, aby oblężeniu o- 
przóć się zdało. Celem więc tćj blokady było 
zmusić do kapitulacyi wojsko królewskie. Ale 
jenerał van Halen, koczujący z wojskiem 
swojóm o dwie mile od Barcelony, gdy się 
dowiedział o zamiarze powstańców , rozkazał 
kilku batalijonom ustapić z tćj warowni, i za- 
częto znowu jak dniem pierwćj miasto bom- 
bardować. Gdyby się powstanie w głab Kata- 
lonii pomknęło, natenczas zagraZaloby jene- 
rałowi van Halen, mającemu zaledwie 6000 
Żołniórza , największe niebezpieczeństwo. Mu- 
siołby się cofać i w odwrocie swoim nie o- 

arłby się aż przy moście Molins-del-Rcy na 
3 wiodacćj z Lerydy do Saragossy, = 
Aristizabal, komenderujacy jenerał wGe. 
ronie, otrzymał rozkaz od jenerała van Ha. 
len, aby co rychlćj połączył się z wojskiem 
tego jenerała, i wyruszył z wszystkićmi pod 
jego rozkazem zostającemi pułki. Z tego od- 
dalenia się jenerala Aristizabal korzystało 
miasto Gerona i podniosło także choragiew po- 
wstania , i już na dniu 18. Z. m. przyjmowała 
junta deputowanych z trzech miast, celujących 
handlem i przemysłem, to jest: z Mataro, Sa- 
badełl i Reus. — W mieście panuje wszelkie 
bezpieczeństwo. Rilku gwardzistów narodo- 
wych z przedmieścia Barcelonoty przytrzymało 
małżonke jenerała Zavala i córki jenerala 
van Halen, gdysie na pokład francuzkiego 
okrętu Meleagre w ucieczce swojćj udać chciały, 
ale za wdaniem Się francuzkiego konzula pu- 


szczono te panie na wolność. — Biegała po- 


głoska, Ze powstanie to podniesiono w in te- 
resie Infanta Frańciszka de Paula, 
że jeden zjego synów zaslubi Krölowe, skoro 
Espartero w tćj walce ulegnie. Jedna- 
kowo pogłoska ta jest bardzo wątpliwą. — We- 
dług listu umieszczonego w dzieńniku National, 
utraciło życie z wojska królewskiego: dwóch 

ułkowników, 6 do 7 majorów, 15 kapitanów, 
około 100 oficerów niższego stopnia, ogółem 
przeszło 500 żołnićrza. Lud nie poniósł tak 
wielkićj straty, a nawet bombardowanie z wa- 
rowni Montjuich nie wiele zaszkodziło miastu, 
Najwiecej ucierpiał trzeci batalijon gwardyi 
narodowej. 

Wiadomości z Madrytu z dnia 21. listopada, 
nadeszłe telegraſiczug depesza na Bajonnę do 
Paryża, donoszą, co następuje: Rejent (Espar- 
tero) wyruszył dnia 21. ogodzinie 2. zrana do 
Barcelony. — W Madrycie panuje spokój. — 
Przed odjazdem swoim powołał Espartero do 
swojego hotelu wielu jenerałów i naradzał się 
nad środkami, jakiemiby można najstosownićj 
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przywieść Barcelonę do posłuszeństwa. Rejent 
postanowił z największa przeciw temu bunto- 
wniczeimu miastu postępować surowością, skoro 
się natychmiast nie podda. — Pod nicobecność 
Rejenta, przyjął jenerał Rodil dowództwo 
w Madrycie. . 

Na dniu 19. listopada wydała junta Rarce- 
louy powtörna proklamacyję, którćj pro- 
gram udzielony telegraficzną depesza, wiadomy 
Czytelnikom naszym z przeszłćj Gazety: Pro- 
klamacyja ta brzmi jak następuje: »Kataloń- 
czycy! Publiczne oczekiwanie Zada po nas, 
abyśmy śmiało iotwarcie wskazali cel, do któ- 
rego wszystkie nasze usiłowania i ofiary zmie- 
rzają. Żądanie takie jest słuszne, dla tego 
przeniknieni świętym ogniem zasad na- 
szych, chcemy wywiesić choragiew, wypisać na 
nićj hasło nasze. Niech upadna wszystkie ko- 
teryjne niesnaski, z wiarą i uniesieniem, jakićm 
duszę przepełnia święte imię wolności i spra- 
wiedliwości, podajmy sobie bratnie dłonie i 
walczmy w obronie niepodległości naszćj, walcz- 
my dla naszego szczęścia, dla naszój sławy! 
Niechaj : jedność wstąpi w serca wszystkich 
wolno-m „ślących! Precz z Esparterem i jego 
rządem | Zadamy konstytujących Kortezówi Na 
przypadek Rejencyi nie chcemy mieć téj wła- 
dzy w jeduej osobie. Tylko Hiszpańezyk za- 
ślubi Krölowg Izabelle II. Zadamy sprawie- 
dliwości iopieki dla przemysłu krajowego. To 
jest nasze hasło. Gdy te naszą chorągiew za- 
tkniemy zwycięzko, zbawienie Hiszpanii będzie 
naszą nagrodą. Na czćm polegają nasze nadzieje, 
co nam podaje oręż w rece, to jawne każdemu 
Hiszpanowi. To wiarołomne postępowanie rzą- 
du, widoczne niszczenie kraju, groźby tyranii, 
ten powszechny krzyk oburzenia, który się od 
jednego do drugiego końca naszego półwyspu 
rozlega wołając o pomstę za czarne jak piekło 
zbrodnie złowrogiego i haniebnego rządu. My 
chcemy wolności, dobrych ustaw, sprawiedli- 
wćj administracyi. Za tak święte i szlachetne 
cele będziemy walczyć do ostatnićj kropli krwi, 
oddamy nasze Zyciel Waleczni Katalończycy , 
bitni i wolni Zolniérze, wszyscy Hiszpanie, któ- 
rzy nienawidzicie tyranii, połączcie z naszćmi 
wasze serca, skupiajcie się w około tćj chora- 
gwi, któraśmy zatknęli, i na którćj są wypi- 
sane najświetniejsze nadzieje tego zdeptanego 
ludu ,.którego duszę i ciało tylekroć zaprzeda- 
wano. Zerwijmy zapory, które tamują szczę- 
ście naszego kraju. Pokój, wymiar sprawie- 
dliwości, wolność, zabezpieczenie losu dla pra- 
cującćj klasy , dawna świetność tego nieszczę- 
śliwego narodu, oto godne celo naszego po- 
wstania | 
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#lawia głośno o majacóm nastąpić odebraniu 
J°sparterowi Rejencyi ipowszechnem zwołaniu 
Mortezöw dla ułożenia nowćj konstytucyi. — 
Wielu 2ada Rejencyi w trzech osobach iza- 
ślubienia Królowćj Izabelli z synem Infanta 
Don Francisco de Paula, 

Wniosek do ustawy, tyczący się pożyczki 600 
miłijonów realów, który teraz Kortezom prze- 
łożono, jezli będzie przyjęty. może obalić cały 
prohibicyjny system hiszpański i najważniejsze 
skutki przynieść dla kraju. Takowy brzmi jak 
następuje: »Art. 1. Upowaznia się rząd do 
»acłągnienia pożyczki 600 milijonów realów 
(30 milijonów talarów hiszpańskich). Art. 2. 
JRównież upoważnia się rząd do obrócenia do- 
chodu z wszelkich rentów i dania na opłatę 
procentów ina spłacenie kapitału, a szczegol- 
niej do użycia na ten cel przewyśki, jaka się 
% dochodów cła okaże w skutek spodziewanćj dla 
handlu i przemysłu pomyślnej zmiany, którą 
Korlezy w cłowej taryfie zaprowadzić mają. 
Art.3. Az da czasu zaciągnienia pożyczki, ma 
rząd przeznaczać dochody podobnie jak dotych- 
czas na opłacanie zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych zobowiązań krajowych. — Ztad widać, 
2 rzad Postanowił znieść małe, a pomniejszyć 
wysokie eło, nałożone na wprowadzanie wyro- 
bów zagraniczoych. Postanowienie to była bez 


watpienia jeszcze przed powstaniem wiadome 
a 


w Barcelonie, co większa, może takowe było 
nawet prawdziwą do tego pobudka; gdyż tam 
obawiaja się bardzo, aby handłowego traktatu 
z Anglija nie zawarto. Pomieniony traktat ro- 
wnie jak i wniosek dotyczący się pożyczki, będą 
mialy niezawodnie w Kortezach wielu przeci- 
wników, jednakże w końcu zjednają sobie wiek- 
szość , gdyż dla kraju nie innego do wyboru 
nie pozostaje. Deputowani z Katalonii będą 
wsze Ikiemi siłami przeciwko temu protestować; 
jakoż słychać nawet, ze na przypadek, jezliby 
Kortezy przeciwlto ich żądaniu Pw tę roz- 
strzygagli, oni się całkiem znićj uchyla; je- 
dnakże mają oni tak dalece być przekonani 
é niedostateczności teraźniejszego systemu pro- 
hibicyjnego, Że przyrzekają , iż jeżeli rząd 
jeszcze na łat sześć w Hatalonti wysokie cło 
pozostawi, tedy po upływie tego czasu, Nie 
będą bynajınniej opićrać się złagodzeniu po- 
mienionego systemu. 

Z Paryża dnia 26. listopada. Tele- 
graficzna depesza. Z Perpignan dnia 
24. listopada. Junta z Barcelony uorganizowała 
»batalijony tyralijerów ojczyzny“ i wydała pro- 
klamacyję do wojska zodezwą, aby się przy- 
łączyło do powstania. Urzędnicy, Którzy uznali 
władzę junty, pozostali na swoich posadach.— 


W Wałencyi sprawiły wiadorności nadeszłe z Bar- 
celony wielkie wrażenie. — Z Bajony dnia 23. 
z. m. W Saragosie panuje pokój. W Lerida 
wielkie zaburzenie. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


W Morning-Chronicleo czytamy: »Hupey tu. 
tejsi nie wal pig bynajmniej , iż ze strony Ce- 
sarza chińskiego nastąpi ratyfikacyja traktatu. 
Podług naszego zdania, należy Ilong-Kong ogło- 
sid wolnym portem , a przynajmnićj za opłata 


bardzo miernego cła otworzyć tę wyspę dia 
okrętów wszystkich krajów europejskich, tak, 


aby takowa była powszechnym składem wszys- 
kich dla chińskiego targu przeznaczonych to- 
warów. Jeżeli to nastapi, cena gruntu tćj wy- 
spy niezmiernie się podniesie , gdyż całą jéj 
przestrzeń okryją towary, a port jej jako przy- 
tułek okrętów wszystkich krajów, mającyc 
marynarkę , stanie się dla korony angielskićj 
bardzo ważną posiadłością. 


SHiolamclyj2o 


Z Hagi dnia 24. listopada. Na dzisiej- 
szóm posiedzeniu drugićj izby Stanów 
jenerałnych nadesłano królewskie rozpo- 


rządzenie razem z wnioskiem do ustawy, któ- 
rym w alcutek artykułu 67go ustawy zasadni- 


czej, przedłożono izbom do potwierdzenia naj. 
nowszy traktat, między holenderskimi a bel- 
gijskimi pełnomocnikami dnia 6. listopada 1842 
zawarty, i dotyczacy się zupełnego wykonania 
warunków, które w traktacie, zawartym mi- 
dzy temiż obudwoma państwami dnia 19. kwiet- 
nia 1839 wymieniono , a to dla tego, ponieważ 
pomieniony traktat dotyczy się ustąpienia iza- 
miany obwodów terytoryjalnych. Wniosek ten 
jak i należące do tegoż akta odesłano do wy- 
działów Stanowych. A 


Muwcyja. 


Co do rozruchów, które w połowie miesiąca 
października wybuchły na niektórych punktach 
Syryi, ateraz już zdają się być przytłumione, 
zawarte sa w liscie z Bajrutu, zamieszczonym 
w Echo de I Orient pod duiem 11. listopada na- 
stepujace szczegóły: »Spokojność, którćj tem 
kraj doznawał, została niespodzianie na nie- 
których punktach zakłócona; jednakże spodzie- 
wamy się, Że wypadki te aczkolwiek bołesne, 
nie będą miały przykrych skutków. — W Bi- 
szyjara, na górach panujacych nad Trypoli, 
zaszła między chrześcijańskimi Góralami aoto- 
mańskióm wojskiem utarczka; nie wiadomo 
jeszcze dokładnie, 2 jakiego powodu. — Jedni 
mówią, Ze rozjatrzenie to powstało ztąd,. ik 
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ahciano kilku okrutnych Szeików z urzędu 
złożyć , drudzy znowu sa tego zdania, Ze po- 
wodem do tego buntu był opór Górali prze- 
ciw rzadowemu rozporządzeniu, którćm ich 
rozbroić nakazano. Jakkołwiekbądź , dość na 
na tém, že przyszło do rozlewu krwi, i że 
Górale wypadłszy znienacka z wawozów , ude- 
rzyli na oddział tureckiego wojska tak silnie, 
Ze się takowe do Trypoli cofnać musiało. — 
Gubernator tego obwodu, Mehemed Ba- 
sza, udał się natychmiast do Biszyjary, i że- 
by nieprzestraszyć mieszkańców, wjechał w to- 
warzystwie tylko kilku osób do tegoż miasta. 
Po krótkićj przemowie, porozumiano się. Dla 
zapobieżenia nowym nieporozumieniom mię- 
dzy Góralami a rozjatrzonóm wojskiem, ze- 
zwolił Basza, by nad spokojnoscia w Biszyjara 
tymczasowie mieszkańcy tego miasta czuwali, 
= Działą sie to między 15. a 20. paździer- 
nika. Prawie o tymże samym czasie na dru- 
gićj stronie góry Libanu, niedaleko Chan-As- 
sen, na drodze do Damaszku wydarzył się 
drugi wypadek, za który odpowiedzialność spa- 


da na przemożnych naczelników druzyjskich, - 


którzy w całym kraju z burzliwego charakte- 
ru sa znani. Kilku z nich uwięziono. Bylito 
członkowie familii Abu -Nakat. Dniem 
wprzódy schwytano także Hatara-Bejk 
g familii Jomblat, o którym, jako o nie- 
bezpiecznym człowieku miejscowćj władzy do- 
niesiono. Stronniki familii Abu-Nakati 
Jomblat zamyślili pomścić się za to, a dla 
wykonania swego zamysła zebrali się w zna- 
cznćj liczbie i uderzyli niespodzienie na od- 
dział tureckićj konnicy, która się spokojnie w 
Chau Asen obozem rozłożyła, Jazda nie usta- 
piła z płacu, a chociaż niespodzianie napad- 
nięta, stawiła jednak dzielny opör,ziad wszCze- 
ła się zacięta walka, w którćj zoba stron kilku 
ludzi na placu poległo. — Między tym a po- 
przednim czasem Druzowie napadli na kara- 
wanę z Damaszku i zabrali jéj kilka kies z pie. 
niadzmi. Jeden z Europejczyków, który prze- 
bywając długo w górach zjednał sobie niejaką 
wzietość u mieszkańców tamtejszych, za wda- 
niem się w tę Sprawę i przyrzeczeniem na- 
grody dokazał tego, Że zabrane pieniądze zwró- 
sono. Essad Basza bawi od dpi kilku w 
Bajrueie. Seraskier (Mustafa Bas z a). któ- 
rego on był zastępcą, udał się wczoraj na rzą- 
dowym statku parowym do Konstantynopola. 
Mehemed Basza odpłynął na drugim rzą- 
dowym statku parowym do Acre. — Kilku ba- 
azów z poblizkich okolic złożyło nowemu na. 
czelnikowi swoje uszanowenie : między innymi 
widzianotam ReszydaBaszę zAkru, M e h- 


meda Boszę zTrypoli i Omery Baszę 
z Deir-el-liamar. — Izaet Basza miano- 
wany niedawno gubernatorem Palestyny, od- 
Fives przed kilką dniami na pokładzie turec- 
iego statku parowego do Bajrutu. ; 
„ —— — 3) 
Teatr polski. 

Komu jest święta scena krajowa, kto w nićj 
widzi skarbnicę języka, mistrzynie i nauczy- 
cielkę widzów, kto rad oddechem swojćj piersi 
rozżarzyć ien płomyk Westy w jaśniejsze 
ognisko, ten zapewne wraz z nami podziela 
to oburzenie, jakićm nas przejęło piśmidło i 
zwane komedyją, przerobione przez p. A śni- 
kowskiego, a przedstawione na dniu 7. b. m. 
podtytułem: Chce mu się podrykać. *) Jeżeli 
zapomniał, albo jeźli nie wiedział tłumacz, te 
mu powiemy: że scena nie jest wiecha rze- 
miosla, frymarki, że publiczność wymaga czci 
i uszanowania dla siebie. Cała powagą publi- 
nój opinii trzeba stawić pod pregierz tę obra- 
ze , jakićj się tylko bezprzykładna śmiałość 
dopuścić może. — Płaska, karczemna pozio- 
mość, gorszące dowcipy, język nasz na made- 
jowóm łożu, sceneryja na szczudłach, w spićw- 
kach wierszydła bez myśli, bez sensu, osoby 
całkiem nam ohce, pomimo Ze tłnmacz po- 
tarciem lampy Aładyna przeniósł scenę do na- 
szego miasta, wszystko to zniewala nas oświad- 
czyć, że tam nicochybny upadek zagraża sce- 
nie, gdzie sie nie rumienia podobne przedstawiać. 
klecidla. Weź bowiem trzydzieści i dwie gło- 
sek naszego alfabetu, zamieszaj je z soba i 
układaj ślepym trafem w słowa, wyrazy, i okre- 
sy, i porównaj z tą sztuką, a oddasz palmę 
tłamaczowi. Ale nie dość, żeśmy musieli zno- 
sid chłostę wybryków dowcipu z Bagno, je- 
szcze nam Pafnucy Guzdrała odgrywał 
koncert na nosie pokwikując od czasu do cza” 
su, kiedy zażywał tabake. Widziałem, Ze się 
odwracano z obrzydzeniem od sceny. Dyrek- 
cyja teatru powinna przebłagać obrażona opi- 
nije publiczną, wyprawiwszy tój sztuce auto 
da fe. Tego wieczora wybrał się pan Aśni- 
kowski na same koncerta, cóż miała znaczyć 
ta pieśń myśliwską? Capial, quis capere po- 
test. Mimowoli nasuwa nam 1 przypowiast- 
ka, Która całkiem przypada do tćj pieśni z 
Włazł na gruszkę, rwal pietruszkę, o jak słod- 
ki chrzan! Po tćj próbie tłumaczenia win- 
niśmy odwrócić ten zarzut, jakoby p. Aśni- 
kowski był tłumaczem Syna puszczy, slowa 


+) Choa pri się pobrukad seeng to trafniejszy byłby 
napis. 
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Ingo mara, i Partenii usprawiedliwia go 
dostatecznie od tego zarzutu, co do innych 
ról pozostawiamy mu po większćj części jego 
autorstwo. Raz na zawsze oświadczamy na- 
szym tłumaczom, że lokalae sztuki przenieść 
się nie dadzą, jak nie zaszczópisz w płonkę 
oczka, jezli je swojóm Życiem roślina nie 
przyjmie. 


——_ aaa mg gs m 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSLOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Wiednia, d. 2. grudnia. Ilość wołów bywa 
na tutejszych targach tygodniowych dosyć zna- 
czna; i tak ostatuiego tygodnia było na targo- 
wicy w ogóle blisko 2500 sztuk, które 2 kaž. 
dym następnym dniem tygodnia po coraz niž- 
szćj cenie sprzedawano były. W poniedziałek 
przypędzone 450 sztuk wołów galicyjskich , 
skladajacych się 2 trzech partyj, sprzedane 
zostały kompanii rzeźników wiédenskich po 
38%,, 37, i 37 ½ zr. w. za cetner bez pro- 
centu; próba pićrwszćj partyi okazała na Regie 
914 K łoju; zaś drugićj pariyi 


' mięsa i 44 U 
909 i 41 u łoju ; nakoniec trzecićj 984 U 
1478 łoju. Tegoż samego dnia było 750 sztuk 
wołów węgierskich, sprzedanych po najwiek- 
szój części na nogach; podług oszacowania, 
wypada cetnar tychże na 38 do 38 % zr. w. 
w. We wtorek ilość wołów zmniejszyła sie i 
cena także spadła; partyja wołów węgierskich 
ważących 975 fl i 43% łoju sprzedaną została 
w tym dniu cetnar po 36 zr. w, w. 
ceniem 2 petu. We czwartek z 260 sztuk 
wołów styryjskich 140 niesprzedano zupełnie, 
resztę zaś po bardzo nizkićj cenie. „Zaczynają 
już przypędzać z bliższych okolic niemieckich, 
jednakze ilość wołów na tygodniowych targach 
nie przewyższa potrzeb miasta. 
— 


ZSanoka, d. 30. list, W dzień śgo Jędrzeja 
na jarmarku w Rymanowie, który się 
odprawił dnia 28. b. m. było tylko do 300 wo- 
łów nie złćj jakości, i najdroższą parę sprze- 
dano po 102 zr. m. k. Zaś ochudłych wołów 
i parników znajdowało sie przeszło 800, a 
z takowych płacono najdroższa parę na stajnie 
po 82 zr. m. k. — Kupców było dosyć, a nie- 
którzy z nich nie znalazłszy dla swojćj speku- 


z odtra- i 


lacyi dość dobrych wołów, udali się do mnićj 
odłegłych stajen i zakupili koło Sanoka prze- 
szło 350 wołów, płacac za najdroższa parę po 
430 zr. m. k. — Jarmark ten był rozerwa- 
nym, gdyż już tygodniem wprzódy t. j. dnia 
21. b. m. przypędzono do Rymanowa kilka 
partyj wołów i sprzedano, co głównemu jar- 
markowi wiele zaszkodziło; dla tego najlepićj 
by było, aby jarmarki zawsze na pewien dzicń 
były, ułożone, a tym sposobem każdy będzie 
wiedział, czego się ma trzymać. 

Z resztą nie masz tu handlu w sanockiem; 
tylko dobra okowitg 3Ostopniową słusznćjwagi 
(nie zaś fałszywój miejscami u nas używanćj) 
kupuja teraz kupcy z Węgier, i właśnie co 
wzięli parę tysięcy garacy po 23 kr. m. k. 
Zaś beczkami na wyszynk można sprzedać po 
26 kr. m. k. garniee. 

Przedaź zboża ogranicza się tylko na potrzeb 
miejscową: korzec pszenicy po 7 zr. 30 kr. 
do 8 zr., żyta 5 zr. 3Gkr. do 6zr-., jęczmie- 
nia 4 zr. 30 kr. do 5 zr., owsa 3 zr. w. w. 

O zbiorach tegorocznych w całym obwodzie 
sanockim powiedzieć można. iz dawno podob. 
nych nie było; posuchy przez całą wiosnę i 
lato trwające wielki na nie wpływ wywarły, i 
tak: w miejscach gd.ie grunta i łąki w wił- 
gotnych nizinach polożone, zbiór siana, otawy, 
koniczyny, zboża wszelkiego rodzaju, jakote2 
ziemniaków odznaczył się i był bez porówna- 
nia obfitszy niż w roku 1844; przociwnie zaś 
w górnych położeniach, gdzie grunta suche. 
glinkowate lub po części piaszczyste, zbiór 
wypadł tak licho, że go tylko z owym z ro- 
ku 1811 porównać można; albowiem wszędzie 
okazał się brak zboża, a miejscami nawet i 
wysiew nie wrócił się. W tych to górzystych 
położeniach brak paszy zmusza niejednego 
gospodarza wyprzedawać bydło robocze i doj- 
ne, bo nie ma je czóm wyzimować. 

Cały listopad odznaczył się u nas ciągłemi 
zmianami powietrza: d@szcz, śnieg, mróz, wiatr, 
pogoda, wszystko to jedno po drugim następo- 
wało. Pićrwszy śnieg przykrył mnóstwo zie- 
moiaköw; a skoro tylko zginął, wzięto się do 
kopania ich, lecz cóż Kiedy znowu drugi śnieg 
przeszkodził , i dopićro teraz uwijają się w 
wielu miejscach Z wybieraniem ich z ziemi. 
Ziemniaki, które pod śniegiem leżały przedają 
po 50 kr. w. w., te zaś które za pogody wy- 
kopano, placa po 1 zr. w. w. korzec. 
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Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
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i. Dodatek nadzwyczajny do Nru. 146. Gazety Lwowskiej. 
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„DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


JANA MILAKOWSRIEGO, 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


¶ Cena w monecie konwencyjnej.) 


Die k. k. prio. 


Spielkartenfabrik 


von 


Emil Hirschfeld 
in Gra 
empfiehlt fih mit allen Gattungen 
Whist-Piquet-, Tarok-, Deut- 
schen-, Trapulir und Patience- 
Karten. 


Rückſichtlich der Billigkeit in den Preiſen und 
bauerhafter Waare glaubt ſolche von keiner anderen 
Fabrik übertroffen zu werden. — Preis » Courant 
und Muſter ſtehen auf Verlangen gratis zu 
Dienſten; auch erhalten Wiederverkäufer bei gröſſe⸗ 
ren Beſtellungen eine verhͤͤltnißmäſſige Proviſion. 


Durch alle Buchhandlungen Deutſchlands, wie 
des Auslandes, iſt zu haben: 
Die Vorpoſten der leichten Cavallerie, 
von de Brack; überſetzt aus dem Franzböſ. von 
W. T. Mit 2 Abbild. 1 1/2 Thir 2 fl. 15 kr. 
Conv. Münze 


Nach den über dies Werk erſchienenen Beurthei⸗ 
lungen der Milit. Blätter gehört dies Werk zu dem 
Ausgezeichnetſten und Intereſſanteſten, was je für 
Cavallerie⸗Offiziere erſchienen ift. 


Handbuch des praktiſchen Pionier⸗ 
dienſtes. 
bearbeitet von 4 Preuß. Ingenieur- Offizieren. 2 
Bände in 3 Abtheilungen, mit 32 Kupfertafeln 
und 5 Lithographien. 8 geh. 4 Thlr. 6 fl. C. M. 


Bei Carl Hoffmann in Stuttgart ift fo eben 
in prachtvollſter Ausſtattung erſchienen: 


Der Ritterſaal. 
Eine Geſchichte 


bes r 
Nitterthums, feines Entſtehens und 
Fortgangs, ſeiner Gebräuche und Sitten. 
Artiſtiſch erläutert 


von 
Friedrich Martin v. Reibisch ; 
hiſtoriſch beleuchtet 
von 
Dr. Franz Kottenkamp- 


Mit 62 colorirten Tafeln in Querquarto 
und Folio. 


Preis, ſchön gebunden 27 fl. C. M. = 18 thlr, 


— 


il 


i Baj ra 
Ferdinand Enke in Erlangen 
iſt erſchienen und bei 
Johann Milikows ki 


in Lemberg, Stanisławów und Tarnów zu haben: 


Jahresbericht 


Aber die Fortſchritte der 


geſammten Medicin 


in allen Ländern, 
Im Vereine mit mehreren Gelehrten herausgegeben 


von Dr. C. Canstatt. 
1 Jahrg. 1. Heft. Lex. Form. geh. pro Vog. 1— 50. 
6 Rthlr. oder 9 fl. C. M. 

Der Jahrgang wird etwa 70—80 Bogen füllen, 
und wohl nicht über 12—15 fi, C. M. oder 8—10 
Mthlr. zu ſtehen kommen * 

Die einzelnen Zweige der Wiſſenſchaft werden 

bearbeiten: U 


Wilbrand, Deser, Anatomie, — Ś 


el, His 
ologie. — bers ‚ats. Anatomie. — Heiden“ 
gie, — Alters, Pere, MRA el 


reich, Med. Phyſik. — Fr. Simon, Med. Chemie 
und Toricologte. — Remak, Phyſiologie. — Mars 
tius, Pharmacie. — Dierbach, Pharmacologie. — 
Vetter, Balneologie. — Ritter, Inſtrumenten⸗ und 
Bandagenlehre. — Naſſe, Allg. Pathologie. — 
Dann, Allg. Therapie. — Eiſenmann, Med. Geos 
graphie. — Philipp, Gruft und Herzkrankheiten. — 
Canſtatt, Krankheiten der Arterien und Venen und 
Krankheiten des chylopost. Syſtems. — Stilling, 
gervenpathologie. — Sprengler, Krankheiten der 
Harnorgane. — Canſtatt, Acute Krankgeitsprozeſſe.— 
Fuchs, Hautkrankheiten. — Nof, Dyścrajieen. — 
Hergt, Spyphilidologiz. — Ritter, Mittheilbare 
Thierkrankheiten. — Hoffmann, Geburtshülfe. — 
Kiwiſch von Rotterau, Gynäcologie. — Cohen, 
Kinderkrankheiten. — Amelung, Pſpchiatrik. — 
Hecker und Schleiß von Löwenfeld, Chirurgie. — 
Herz, Subcut. Chirurgie. — Sprengler, Chirurg. 
Operattonslehre. — Beger, Ophthalmiatrik. — Hei: 
denreich, Otiatrik. — Klenke, Zahnheilkunde. — 
Hertwig, Thierheilkunde. — Siebenhaar, Staats- 


arzneikunde. — beſſing, Geſchichte der Medicin und 
Epidemieen, i 


— 


Neuigkeiten und Fortſetzungen 
e ME 


Hoffmann’schen 


Verlags Buchhandlung in Stuttgart. 


Riecke, Dr: V. A., die neuern Arzneimittel, 

— ihre phyſiſchen und chemiſchen Eigenſchaften, 
Bereitungsweiſen, Wirkungen auf den gefun⸗ 
den und kranken Organismus und therapeu⸗ 
tiſche Beuüutzung. Für Aerzte und Apothe⸗ 
ker. Dritte, völlig umgearbeitete Auflage. 
40 12 Bogen gr. 8. 4 fl. 30 kr. Com, 
Münze = 3 thlr. 

v. Gruithuiſen, Naturwiſſenſchaftlich-aſtrono⸗ 
miſches Jahrbuch Ster Jahrgang. Mit 3 
lithographirten Tafeln: 4 fl. Cony. Münze 
= 2 243 thír. 

— — Intereſſante und neue Erſcheinungen bei 
der Sonnenfinſterniß am 8. Juli 1842. 136 
thlr. 

Okens allgemeine Naturgeſchichte. Neues 


Abonnement. 1.— 7. Lief. Subſer.⸗Pr. 15 
tr. f. b. Lief. 


— Atlas, 17te (Botanik 2te) Lief, 1 fl. 30 kr. 

U thlr. , ; 

— — Supplementheft (Neſter und Eier). 1 thlr. 

— Univerſal⸗Regiſter. 1 thir- a 

Wolfram, L. F., Vollſtandiges Lehrbuch der 
geſammten Baukunſt. III. Bdg, 3te Abtheil. 
18 Bogen mit 32 Tafeln gr. 4. gebunden, 
2 Thlr. 18 gr. 4 fl. 8 kr. C. M. Enthält: 
Lehre von Steinſchnitt bei Mauern und Ge⸗ 
wölben, und wird wie jede andere Abtheie 
fung, auch einzeln abgegeben. 

Berghaus, H., Allgemeine Länder⸗ und Bile 
kerkunde. 6 Bände von je 40—50 Bogen 
mit 6 Stahlſtichen. V. Bds. 4. Lieferung 
(Schluß dieſes Bandes.) 

Grieb, Neues engliſch⸗deutſches Wörterbuch, nach 
den beſten und neueſten Werken über Syrae 
che, Gewerbe, Künfte und Wiffenfchaften. 72 
Bogen Velinpapier in groß Lexicon-Format. 
Shin N Subfer. Preis 9 fl. C. M. 
= ip 


